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sadzane. Ja tedy znalazłszy takowe, wykopałem 
w jesieni i poprzesadzałem u siebie na dobrze 
ogrodzonym kląbiku, a na następną wiosnę (już 
temu lat 9) począłem je używać, piekąc łodygi 
odarte z powłoki i porznięte na calowe kawał- 
ki, w ciaście wywałkowanóm tak, jak na zwy- 
czajny pasztet, w głębokićj misce, przykrytćj 
z wierzchu takićmże ciastem; do środka sypałem 
proporcyonalnie cukru, cynamonu i gwoździków, 
i to tak na gorąco jak i na zimno podawać się 
już na ziemi nie ma rosy, a nazajutrz odkrywać może przez kilka „dni na stół. Z liści zaś pozba- 
też garnki, także koło południa, i zaraz ręką | wionych łodyg i poszutkowanych kazałem goto- 
uciskać tę wełnę; jeżeli ona sucha, to nie ma: wać barszcze, nie potrzebujące  domięszywania 
co tam kopać, gdzie zaś jest strumień pod spo-*; kwasu żadnego, które i nam i czeladzi bardzo 
dem w ziemi, to wełna bedzie wilgotna, a więc | się podobały. NB. To' już inwencya moja, bow 
tam. kopać. | Anglii nikt zup nie jada. Roślina ta rozwija się 

ł 
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Co do wyszukiwania wody bedącéj w ziemi 
na studnie, ja mam sposób łatwiejszy niż jest 
w Rolniku, a który już praktycznie wypróbowa- 
łem, a ten jest pujący: Wziąść kilka garn- 
ków polewanych wewnątrz, włożyć w nie pełno 
jarzęcćj owezćj wełny, i w kilku miejscach po- 
ustawiać dnem do góry, szczelnie do ziemi, osa- 
mém, południu, w dzień suchy i ciepły, kiedy 
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Teraz posyłam Wam sprawozdanie o dwóch | wcześnićj, przed szczawiem na wiosnę, ale go- 
roślinach, które jeszcze u nas nie są wprowadzo- | ściom nie potrzeba mówić co to; takiego, aż przy- 
ne we właściwy gospodarski użytek, a temi są: | najmnićj nazajutrz, bo samo nazwisko wstręt i 
Rubarbarun i Harbue. l nieufność rodzi. Pewnego roku, gdy się nieobro- 

Na. wiele lat przed kasacyą Jezuitów, ,spro- , dziła kapusta, kazałem nasolić i namarynówać 
wadzili oni tę roślinę ze wschodu do kraju na- | sądków kilka, i mielismy tego na. całą zimę, — 
szego, my o tém nie wiemy, dosyć że; kasata ta | Woitym zaś: roku snasuszyłem w. cieniu liścia, 
nastąpiła w r. 1773, w rok po pierwszym roz- | potóm, po wyjęciu z pieca chleba, wstawiałem te 
biorze, kraju, a zatóm jest już temu lat 96. Spro- | wystszone liście do pieca, kruszyłem je w ręku 
wadzili 'oni tę roślinę jako skuteczne na rozwol- ' i nasypywałem sądki, bez dodawania soli i wody, 
nienie lekarstwo, które się otrzymuje z korzenia. a kiedy; już zupa się zgotuje, wsypuję garść lub 
utłuczońego na proszek. Zeby zaś jeść można /»więcćj tego; startego suchego liścia do / garnka, 
było liście i łodygi najwcześnićj na wiosnę aż do będącego na ogniu, i gdy to: z*parę 'azy lub 
późnego lata, nikt o tém tutaj nie wiedział, dó: | więcej zawrzy, mam doskonałą kwaśną zupę, a na- 
pókim ja tćj wiadomości nie przywiózł z Anglii, | wet i w dni postne jest sinaczną, gdy w nią się 
a Rubarbarum znalazłem w ogrodach pojezuickich.| wsypię ; parę łyżek. na.„proch, utłuczonych grzy- 
zdziczałe, od tak dawna zaniedbane i nie prze” |+hów, gdyż I/te się u mnie w takim. stanie, w 
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zatkniętych butelkach konserwują. Korzeń zaś | rzadko, bo.o 3 stopy, na przemiańy od siebie, 
stary Rubarbarowy, który nie tak prędko rostki a między niemi można sadzić ogórki albo ce- 
| 
| 
| 
| 
| 


wypuszcza, wydobywam z ziemi, oczyszczam, | bulę. Z łodyg jeszcze rubarbarowych można sma- 
tłukę na proszek i daję chorym w większej co- | rzyć powidła ‘z> cukrem, lub dla oszczędności 
kolwiek ilości, niżeli brane z apteki. Innych ko- | z mąką cukrową, którćj my tutaj u siebie nie 
rzeni nie wydobywam z ziemi, chyba do prze- | mamy. Nie zapominać, że miejsce to powinno 
sadzenia, rozdzierając je tak, jak one same dają | być mocnym ogrodzone płotem, żeby świnie nie 
się rozdzielać. Można je rozsadzać w jesieni, a je- | wchodziły, a jeszcze, jak u mnie płot ten, po- 
szcze lepićj na wiosnę, na zimę zaś przy każdym | mimo osadzonego przy nim agrestu, wewnątrz 
krzaczku wbija się kołek, i przy nim układa się | od strony północnej, jest opatrzony sitowiem czyli 
kupka końskiego gnoju, który na wiosnę wkopie | trzciną wodną, dla powstrzymania zimnego i sil- 
się w grzędy. Korzenie się przesadzają bardzo | nego wiatru. Bolifczenigshastąpi.) 


Młockarnia maneżowa z obrotem pasowym. 
Fig. 58. 
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i Młockarnie.z obrotem pasowym są takie, których bęben omłotowy bierze ruch swój od maneżu za po- 
mocą pasa, jak to widać na Fig. 58. Pas ten rozpięty jest w osobnćj przystawce przytwierdzonćj śrubami do 
pudła młockarni, a to dla tego, aby młockarnia taka nie przestała być przenośną. W przystawce mieści się je- 
szcze jedna para zębatych kół transmisyjnych, służących do nadania bębnowi większćj ilości obrotów. 

Młockarnie pasowe mają ruch spokojniejszy 1 bezpieczniejszy, ale pomijając że do transportu są cięższe 
i ma bojewicy stodoły więcćj miejsca zajmują, wymagają także prawie jednę trzecią część siły więcćj, aniżeli 
trybowe, i dla tego stósunkowo mnićj są w użyciu. - 

Młockarnia pasowa jednokonna waży wraż z przystawką, ale bez maneżu, około 1000 funtów, z mane- 
żem zaś Nr. 1 około 2400 funtów. e [SENAN 

Młockarnia pasowa parokonna waży z przystawką, oprócz maneżu, około:1100-funtów;: `a z maneżem 
Nr. 2 około 2800 funtów. i 

i Młockarnia pasowa czterokonna mała waży z przystawką, oprócz máneżu około 1200 funtów, a.z ma- 

neżem Nr. 3 okóło 2900 funtów. 

Młockarnia pasowa czterokonna wielka waży z przystawką, oprócz maneżu, około 1550 funtów, a z ma- 
neżem Nr. 5 około 4000 funtów. 


Cena: Młockarnia jednokonna z maneżem i przystawką do obrotu pasowego . e 205, tal. 
"o Dakaż bez maneżu oj k "M : , i M5 on 
Takaż pasowa, bez maneżu i bez przystawki, oprócz pasa i ) 3 RF, | z 
Takaż z maneżem, przystawką i obrotem pasowym ć , : 23R 
Takaż bez maneżu A y > A z 5 125555 
Takaż pasowa bez maneżu, przystawki i prócz pasa d £ ( 80 ., 

| -Takaż z maneżem, przystawką 1 obrotem pasowym : i a 250 

Takaż bez maneżu Tire ji ý 5 á i 130 5») 
Takaż pasowa, bez maneżu, przystawki i prócz pasa , z R 100 
Takaż z maneżem Nr. 5, przystawką i pasowym obrotem ż : j 330 » 
Takaż bez maneżu S „Bł: . AA 2 170 „ 
Takaż pasowa, bez maneżu, przystawki i prócz pasa , £ AU 120 » 


Młockarnie te wyrabia fabryka H. Cegielskiego w Poznaniu. 
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Nauka o procesach. 
Ciąg dalszy. — (Porównaj Nr. 3. 4. 8. 18. 14. 17. 30. 31. 49. 50.) 

Sędzia zapytawszy się więc świadka o imię 1 na- 
zwisko, jego wiek, niemnićj o stan, urząd, lub profesyą 
1 wyznanie religijne, stara się przez stósowne zapytania 
wypośrodkować, czy w ogóle i w jakim stopniu Z któ- 
rą ze stron spór z sobą wiodących jest spokrewniony 
lub spowinowacony, czyli w sprawie, Z którćj ma zdać 
Świadectwo, ma jaki interes, czy spodziewa się jakićj 
korzyści, lub obuwia się jakićj szkody, czy go kto po; 
uczył, co i jak zeznać ma, czy pcd względem „dożyć 
się mającego świadectwa nie namówił się z innymi 
świadkami, czy której ze stron w sprawie, w której 
świadectwo złożyć ma, poprzednio nie udzielał rady, 
tudzież czy go kto przez podarunki „lub obietnice nie 
skłaniał do złożenia korzystnego świadectwa dla któ- 
rójkolwiek strony. — f ENI 

Nadto, jeżeli położenie sprawy, albọ zarzuty jednéj 
ze stron spór z sobą wiodących przypuszczają jakiekol- 
wiekbądź podejrzenia pod względem zdolności świadka 
do złożenia świadectwa, albo pod względem jego wia- 
jest sędzia przez stósowne zapy- 
czy io ile podobne przypuszcze- 
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opowiadania świadka czynione pytania, mają właśnie 
ten ty 


przypuszczeniach. = 
Jeżeli świadek języka niemieckiego nie posiada, nie 
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tylko wysłuchanie go za pośrednictwem tlomacza w ję- 
zyku ojczystym nastąpić, ale również i przysięga w tym- 
że języku ojczystym odebraną być musi, — Tłomacz 
obowiązany jest zapisać w ojczystym języku świadka, 
całe jego zeznanie w osobnym protokóle, i takowy pro- 
tokół do głównego protokółu niemieckiego dołączyć. 
Od tego obowiązku zwalnia prawo w tym tylko przy- 
padku, jeżeli sędzia sam, albo użyty do téj czynności 
protokulista, lub nareście jeżeli obydwaj obrońcy pra- 
wa zastępujący strony i przy wysłuchaniu świadka obę- 
cni, językiem świadka ojczystym władają, lub téż je- 
żeli strony osobiście albo przez swych pełnomocników 
spisania osobnego protokołu w języku ojczystym świad- 
ka zrzeką się. 

© Po ukończonćm wysłuchaniu zeznanie świadka za- 
pisane, wolno i wyraźnie świadkowi odczytane być musi, 
przyczém świadek bacznie uważać powinien, czy to, co 
zapisane zostało, jest rzeczywiście jego zeznaniem. Gdy- 
by zaś osnowa spisanego i odczytanego protokołu nie 
była w czćmkolwiek zgodna z rzeczywistém świadka 
zeznaniem, wolno temuż zwrócić sędziemu na te nie- 
dostateczności uwagę. Po wypośrodkowaniu przyczyny, 
która taką niedostateczność spowodowała, nastąpione 
odwołanie, uzupełnienie lub sprostowanie pierwotnego 
zeznania zapisuje się na końcu protokołu. 

Przed odebraniem przysięgi przypomina sędzia raz 
jeszcze świadkowi, aby rozważył ważność przysięgi, jéj 
istotę i cel, i aby baczny był na głos sumienia swego, 
tłomacząc i wyjaśniając mu obowiązki, jakie przysię- 
gający na siebie zaciąga, tudzież zgryzoty sumienia i 
kary, jakie krzywoprzysięstwo za sobą pociąga ; — po- 
czém, jeżeli świadek oświadcza, że zeznanie jego czy 
stą zawiera prawdę, odbiera od niego w przytomności 
stron, lub ich zastępców przysięgę tćj treści: ñ 

„jako we 'wszystkićm, o cokolwiek w sprawie niniejszej 
był zapytany i wysłuchany, powiedział wszystko, co mu 
istotnie jest wiadome, według czystćj i nie sfałszowanćj 
prawdy, a w tój mierze nie uwodząc się ant przyjaźnią, 
nieprzyjaźnią, bojaźnią, zazdrością, nienawiścią lub sprzy- 
janiem albo dla podarunków, ant w nadziei zysku lub 
jakowćj korzyści, bądź tóż z innćj jakićj przyczyny nie 
niei zamilczał, nie nie przydał. nic nie ujął,* 

Po wykonaniu przysięgi protokół, w którym zapi- 
sane zostało zeznanie świadka, podpisuje tenże, lub je- 
żeli pisać hie: umie, podznacza trzema krzyżami, które 
poświadcza protokólista, poczćm osnowa tego protokółu 
odczytuje się stronom, w razie zaś ich nieobecności u- 
dziela im się w odpisie. + 

W tym przypadku, gdyby wysłuchany świadek po 
wykonaniu przysięgi przypomniał sobie, że w zeznaniu 
swojćm pomylił się lub-źle,zsozmmiany został, powi- 
nien zaraz zgłosić się do sądu z żądaniem, aby go po- 
wtórnie wysłuchsno, i przyjęto od niego sprostowanie 
lub dopełnienie pierwotnego zeznania: Sędzia obowiąza 
ny jest do tego wysłuchania niezwłocznie przystąpić, 
i z szezególniejszą dokładnością i bacznością wypośrod= 
kować prawdziwy powód, dla którego świadek przy 
pierwszóm wysłuchaniu inaczćj jak tą razą zeznanię 
swoje złożył. ; ; 9.01 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


a Dokończenie korespondencyi „z Podola. 


Jeżeli powyższy sposób chowu sprzyja właścicielom 
większym, a mianowicie właścicielom lasów; to i przy 
mniejszych gospodarstwach z korzyścią świnie chować 
można; bo ileż to jest odchodów przy každém gospo- 
darstwie, któreby się całkiem zmarnowały, gdyby nie 
świnia która wszystko spożyje. Chwasty które się ple- 
nią w ogrodach, i inue odchody kuchenne, poślady przy 
wyczyszczaniu zboża z pod młynka i przetaka. Naresz- 
cie w roku słotnym jak teraźniejszy, gdzie mnóstwo 
zboża zrosło w kłosie; teraz, wymłócone i wyczyszczone 
zroślaki szkodliwe dla innego bydła, dla świń z pożyt- 
kiem dawane być mogą. 


Zachodzi jeszcze pytanie jaki gatunek świń do nasze- | Sauny. a Te 5 : f 
| zawód świń dómowych, to nie idzie zatóm. żeby chów 


go chowu najsposobniejszy? 

Jeżeli prowadzimy chów bydła w celach rozmaitych 
to jest, do, pociągu, dla nabiału, i dla wypasu, przeto 
stósownie do, tego utrzymujemy gatunki czyli. rasy, 
które posiadając stósowne własności wymaganym od- 
powiadają celom. „A ponieważ świnie wyłącznie cho- 
wamy dla, wypasu, przeto taki gatunek chować trzeba, 
który temu celowi najbardzićj odpowiada. 

Jakiż więc gatunek świń najlepszy do tego? 

Pytanie powyższe było zadane na zebraniu towarzy- 
stwa gospodarczego w Zaleszczykach nad Dniestrem na 
jednóm z posiedzeń roku 1868. ; 

Jedni utrzymywali, że sprowadziwszy rąsę angiel- 
ską dobrze na tém wychodzą, albowiem sprzedaż sa- 
mych prosiąt przynosi im więcćj zysku aniżeli dłuższe 
karmienie i wypas. Lecz w dalszym rozbiorze okazało 
się, że sprzedaż prosiąt ustaje, bo amatorowie nowości 
raz kupiwszy, drugi raz niepotrzebowali kupować; więc 
nie mogąc sprzedać prosiąt, trzeba było daléj chować, 
a to.okazało się niepraktyczne w naszym klimacie, al- 
bowiem potrzebują te świnie wielkićj wygody. Większy 
upał im szkodzi, zimno im szkodzi a słota je zabija. 
Kiedy nasza polska świnia wytrzymała na słotę, w cza- 
sie szarugi, śniegu i deszczu na przemian, ryje sobie 
po kartofliskach i buraczyskach w późną jesień, póki 
nie zamarznie, to taki goły anglik musi być zamknięty 
w ciepłym budynku i karmiony z ręki, eo już niezu- 
pełnie zgodnę z ekonomicznym rachunkiem. — Dalej 
rozbierano przymioty świń węgierskich a raczój serb- 
skich kędzierzawych; lecz się okazało, że takowe są 


złośliwe, niedosyć płodne, a przy tóm mają zwyczaj 


pożerania własnych prosiąt. Nadto wymyślne w jedze- 
niu, a chociaż w końcu grubą osadzą 'słoninę ale wy- 
pas długiego potrzebuje czasu. 


„1 W s . a LJ 

jah Ziemianin, 

Tygodnik rolniczo-przemysłowy wychodzi co Sobotę w Poznaniu, Ce- 
na kwartalna wynosi w Prusach I talara, w Austryi 1 złr. 75 cent, 
w Królestwie Polskićm 1 rs. 65 kop. — Przy Ziemianinie wychodzi 
teraz! dodatek: „Doniesienin Rolniczć*, zawierający wiadomości giet? 
dowe i handlowe, ostatnie ceny targowe, wykaz jarmarków na każdy 
tydzień przypadających itd., który przyjmuje także iuseraty czyli 
ogłoszenia, za oplata 1%, srh, od wiersza małego trzyłamow cgo; 
lub od takiegoż zajętego miejsca. Ogłoszenia przyjmuje Redukcya 
(Poznań Sty Marcin 59) albo księgarnia N. Kamieńskiego i Spółki 
w Poznaniu w Bazarze. 


Podobne do: tych są świnie wołoskia”* i te sam2 
mają wady, Okazało się w końcu, że najlepsze są da- 
wne nasze polskie. Świnia taka powinna być duża, dłu- 
ga i gruba, na nizkich nogach, powinna mieć małą, 
zgrabną głowę z wiszącemi uszyma i łagodny tempera 
ment. Takie są zwykle głodne i łakome do jedzenia: 
a przez to samo 1 do wykarmiania prosiąt P do wj” 
pasu najlepsze, bo grubą osadzają słoniag i wiełe smale t 

Ktoby zaś chował Świnie nie tyle dla tłustości ile 
dla mięsa, to dobre jest krzyżowanie naszój domowój 
maciory z angielskim knurem, lecz i te będą dopiero 
dobre w dragićm lub trzecióm pokoleniu; bo taki mie* 
szanieć z pierwszego pokólenia jest także jeszcze ZA 
delikatny do naszego klimatu. —. Chociaż mamy dobry 


| takowych zostawić na opattżność Boską, jak się to cza- 


sem trafia. I tu potrzeba pilasści i dozoru, tak jak we 
wszystkich gałęziach gospodarskich. Chociaż” wytrzy” 
małe są na zimno, tó przacisź nie lubią, żeby się śnieg 
na nie sypał przez dziurawe Ściany. Chociaż w czasie 
upału lubią tarzać się w bajurach, to nie lubią a na* 
wet jest szkodliwe błoto w chlewie; suche legowisko 
jest nieodzowne. 23 
Na! ten! wydział gospodarski zwracam szczególna 
uwagę gospodyń naszych, albowiem pilność w dozoro- 
waniu zmniejsza ilość karmy a tóm samóm przymnaża 
zysku, który trudy z lichwą nagrodzi. b 


- Rozmaitości. 


Lekarstwo na odziębliznę. sid 


, Piwo młode nie wyrobione, najlepiéj piwo nie rd“ 
miane, gotuje się na syrop, którym części odmrożone 
się smaruje, bawełną rozskubaną obkłada i płótnem 
obwija, bez względu czy rany są otwarte lub nie, ? czyją 
odziębienie jest świeże lub tóż od lat kilku się odna- 
wiające. Przez okładanie powyższym syropem, które c0 
wieczór powtarzanóm być musi, rany w tydzień się za- 
goją. Syrop na ranach przyschnięty musi być letnią 


wodą odwilżony i zmyty. -- Smarowidło to może być 
przez kilka lat przechowywanóm, i im jest starsze tém 
skuteczniejsze. — Jeżeli” miało by się za nadto stężeć, 


trzeba je piwem niewyrobióńćm rozczynić. 
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teđáktor odpówiedżialiiy:" 
Teodor Jackowski w Lipieńkach. 


Errr id nA POM 


PPOZE MERESSA MEZA m" maa 


Plebanka Wąbrzezka, , mili od miasta, na szosie z Wąbrze- 
źna do; Grudziądza położona będzie 11 stycznia o 11 godz. ze że” 
laznym. inwentarzem, dworem ‘pięknym i trwałym, ze zabudowaniami 
i jeziorem przez publiczna licytacyą w plebanii, Wabrzezkićj ne 
piętnaście (15) lat wydzierżawiona. Warunki mogą być tamże każe 
dego czasa przejrzane. à 

Chcący, licytowąć obowiązani poprzednio złożyć 500 tal. kaucyi 


| wi gotówce, lub papierach. N 


` Dozór kościelny. 
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Nakład komisowy księgarni J. N. Romana w Pelplinie. — Czcionkami Stanisława Romana w Pelplinie, 


